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A ngielka, adw okat Doris K athleen B elcher z Londynu, om ówiła rolę insty tucji 
państw ow ych i organizacji społecznych służących ochronie rodziny, w ysuw ając 
m. in. postu la t opieki nad ludźm i s ta rym i i zapew nienia im  ren ty  starczej w  
wysokości rzeczyw istych kosztów  m inim alnych utrzym ania.

Jako  o sta tn ia  -re fe ren tka  generalna w ystąp iła  W ęgierka, adw okat E dith  Go- 
mori, k tó ra  zapoznała uczestniczki K ongresu z rodzajem  i działalnością in sty tu ­
cji m iędzynarodow ych służących ochronie rodziny. R eferen tka podkreśliła, że dys­
k rym inacja  kobiet u trzym uje się zwłaszcza w  poszczególnych legislacjach rodzin­
nych, co opóźnia rozwój nowoczesnego m odelu rodziny. Rok 1968, jako rok  P raw  
Człowieka, pow inien ułatw ić zaw arcie odpow iedniej konw encji m iędzynarodow ej.

Na zakończenie Kongres dokonał w yboru now ych członków Rady. Na posiedze­
niu nowo obranej Rady zostały ponownie w ybrane na drugą trzy le tn ią  kadencję: 
adw okat Y vonne T olm an-G uillard  (Francja) jako przewodnicząca, sędzia d r Zo­
fia  W asilkow ska (Polska) jako  w iceprzew odnicząca (jedna spośród czterech), ad ­
w okat E lisabeth G aultier (Francja) jako  sek re ta rz  generalny  oraz adw okat C hri- 
s tina  W am elink (Holandia) jako  skarbnik . Zważywszy, że s ta tu t F ederac ji zezwa­
la w  zasadzie na ponow ny bezpośredni w ybór ty lko jeden  raz, u trzym anie na do­
tychczasow ych stanow iskach wyżej w ym ienionych działaczek je s t dowodem w iel­
kiego uznania dla ich efektyw nej i pełnej pośw ięcenia pracy d la F ederacji.

Kongres spo tkał się z życzliwym przyjęciem  ze strony  polskich w ładz i o rgani­
zacji praw niczych. K ilka in teresujących przyjęć, k tó re  kolejno w ydali: M inister 
Spraw iedliw ości, Zrzeszenie P raw ników  Polskich, P rzew odniczący Prezydium  
Stołecznej R ady N arodow ej, N aczelna R ada A dw okacka i Zarząd G łówny Ligi 
Kobiet, pozwoliły zagranicznym  uczestniczkom  K ongresu na bliższe poznanie 
polskiego środow iska praw niczego i społecznego oraz zacieśnienie osobistych kon­
tak tów  przyjaźni. Zapew ne długo pozostanie w  pam ięci uczestniczek K ongresu pe­
łen  głębokiego niepokoju i sm utku cy tat z książki A ntoine de Saint Exupéry, że 
ludzie budu ją  za w iele murów, a za m ało m ostów, przytoczony przez w iceprzew od­
niczącą Z arządu Głównego Ligi Kobiet p. Zofię Szydłow ską w  pięknym  przem ó­
w ieniu n a  bankiecie pożegnalnym. Słowa te  zostały spontanicznie i z  optym izm em  
sparafrazow ane przez obecne na bankiecie uczestniczki. Członkinie M iędzynarodo­
wej F ederacji K obiet Zawodów Praw niczych chcą i będą budow ać mosty!
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W dniach od 12 do 16 czerwca 1967 r. baw iła w  Polsce delegacja adw okatów  
czechosłowackich. Na czele te j delegacji s ta ł w iceprzew odniczący Centralnego 
Zarządu A dw okatury  Czechosłowackiej a jednocześnie przewodniczący Zarządu 
A dw okatury Słowackiej w B ratysław ie adw. dr W ojciech Teleh. W skład dele­
gacji wchodził adw. dr A ndrzej Petricek, sek re tarz  Zarządu A dw okatury  S ło­
wackiej.

D elegacja podejm ow ana była w  dniach 12, 13 i 14 czerwca br. przez Radę
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A dw okacką w  K rakow ie, a w  dniu  15 czerwca przebyw ała w  W arszawie, gdzie 
złożyła w izytę prezesow i N aczelnej R ady A dw okackiej adw . drow i S tanisław ow i 
Godlewskiem u, a  następnie była podejm ow ana p rzez Prezydium  Rady Adwo­
kackiej w  W arszawie.

W pierw szym  dniu pobytu  w  K rakow ie delegacja adw okatów  czechosłowackich 
odw iedziła dw a Zespoły A dw okackie, zapoznając się z ich organizacją i w aru n ­
kam i pracy, po czym nastąp iło  spotkanie z Radą A dw okacką, w  czasie którego 
wym ieniono poglądy na ak tua lne  problem y dotyczące adw okatu ry  obu zaprzyjaź­
nionych krajów . W drugim  dniu  w izyty adw. d r W ojciech Teleh wygłosił w  sali 
Sądu W ojewódzkiego w  K rakow ie dla ogółu adw okatów  prelekcję na tem at 
s tru k tu ry  organizacyjnej adw okatury  czechosłowackiej oraz ro li adw okata w  
życiu społecznym. T a in te resu jąca  i ze sw adą w ygłoszona prelekcja  w yw ołała 
żywą dyskusję i w iele py tań  ze strony kolegów polskich. W reszcie w  trzecim  dniu 
pobytu  w  K rakow ie odbyła się w  lokalu  Izby A dw okackiej konferencja nad  spo­
sobam i u trzym ania kontak tów  naw iązanych przez tę  w izytę oraz nad  ich p rze­
kształceniem  w  trw a łą  w spółpracę.

W izyta u P rezesa N aczelnej R ady A dw okackiej by ła okazją do dalszej szcze­
re j w ym iany poglądów  o praw ach  i obowiązkach adw okatów , o ich roli spo­
łecznej, przygotow aniu zawodowym i o innych problem ach in teresu jących  p rzed­
staw icieli naczelnych w ładz adw okatury  obu państw . Serdeczne przyjęcie ze 
strony  P rezydium  R ady A dw okackiej w  W arszaw ie było ostatnim  akcentem  
w izyty kolegów czechosłowackich w  stolicy Polski.

Zarów no w  prelekcji wygłoszonej przez adw. d ra  W ojciecha Teleha, jak  i w  
oficjalnych rozm ow ach i p ryw atnych  w ypow iedziach Goście słowaccy zapoznali 
adw okatów  polskich z sy tuacją p raw ną i społeczną oraz ze zdobyczami i p roble­
m am i adw okatury  czechosłowackiej. Z wypowiedzi tych w ynika między innymi, 
że w  ostatnich la tach  adw okatu ra  czechosłowacka p o trafiła  uzyskać należne jej 
p raw a i zdobyć pełne zaufanie społeczeństwa.

A dw okatura czechosłowacka naw iązała kon tak ty  z adw okatu rą w ielu państw , 
w tym  głównie z adw okatu rą  państw  socjalistycznych, w ychodząc z założenia, że 
trzeba na jp ierw  znać p racę  i je j w arunk i u sąsiadów , aby z ich dośw iad­
czeń móc następnie w  razie potrzeby korzystać.

Goście słowaccy przy okazji oficjalnej w izyty zwiedzili w K rakow ie i w  W ar­
szawie zabytki k u ltu ry  i h isto rii polskiej, k tó re  zrobiły na nich w ielkie wrażenie. 
W izyta na m iejscu b. getta  w  W arszaw ie nasunęła w iele wspom nień z okresu 
okupacji.

A tm osfera w szystkich rozm ów i przyjęć by ła nadzwyczaj serdeczna, co było 
tym  łatw iejsze do osiągnięcia, że język naszych południow ych sąsiadów  je st dla 
Polaków  praw ie zupełnie zrozum iały i wypowiedzi stron  nie w ym agały tłu m a­
czenia.

M amy nadzieję, że następne kontak ty  z adw okaturą czechosłowacką dopro­
w adzą do dalszego pożądanego zbliżenia.


